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Gmach Nowei Polski wymaga 


nowych metod budowania 


Obrady Z.Z. Pracowników Przemysłu Budowlanego 


W dniu 17 bm. rozpoczęły sę w Warszawie obrady rozszerzonego plenarnego 


posiedzenia zarządu głównego Zw. Zaw. 


Pracowników Przemysłu Budowlanego 


i Ceramicznego z udziałem przewodniczących okręgów oraz przodowników pracy 


obu tych przemysłów. 


Centralną Radę Związków Zawodowych 


CRZZ ob.Tadeusz Ćwik. 


W drugim dniu obrad po wysłuchaniu spra 
wozdania Zarządu Głównego i dyskusji nad 
referatami, liczni mówcy przeanalizowal: ca 
łokształt pracy związkowej, zwracając szcze- 
gólną uwagę na dotychczasowe braki i nie- 
dociągnięcia. 

Szeroko omówiono również ostatnie wystą 
pienie Watykanu, podkreślając jego wybitnie 
polityczny charakter. 

„My, robotnicy budowlani—powiedział ob, 
Poczmański, delegat oddziału warszawskiego 
— nie po to budujemy i odbudowujemy koś- 
oloły. żeby stawały się one miejscem, skąd 
uprawiana jest antypolska polityka”. 

W dalszym ciągu dyskusji poruszono za- 
gadnienie norm produkcyjnych oraz bezpie- 
czeństwa i higieny pracy. * 


Osobno rozpatrywana była sprawa realizo- 
wania sojuszu robotniczo - chłopskiego, któ- 
re powinno odbywać się przez wyjazdy na 
wieś zespołów świetlicowych, pomoc robotni- 
ków budowlanych dla chłopów mało : śred- 
niorolnych itp, 

Wszyscy zabierający głos w dyskusji pod- 
kreślali konieczność zwiększenia czujności 
„klasowej wobec wszelkich przejawów reak- 
cji, 

Dyskusję podsumował wiceprzewodniczący 
CRZZ poseł Ćwik. 

W wyniku dyskusji zebrani uchwalili re- 
zolucję, w której w imieniu 360 tys, członków 
zobowiązują się w szerszym niż dotychczas 
stopniu upowszechniać współzawodnictwo 
pracy i zracjonałzowanie metod pracy. Po 
stanawłają w jak najszerszym zakresie ko- 
rzystać z doświadczeń radzieckich związków 
zawodowych z dziedziny budownictwa soeia 
listycznego, 

W trosce o szybsze wykonanie planów pro 
dukcyjnych w budownictwie t przemyśle mi- 
neralnym, uczestnicy plenum zobowiązują się 
objąć zespołowymi systemami pracy ogól 
esłorków zwiazku oraz ntowyń troskłiwsza 


Attlee zrobił swoje, 
Attlee może odejść 


i uczynienie z 
~eto kolejny eta 


Wynik wyborów za- 
chodnio - niemieckich, 
zamach stanu w Syrii i 
rozpętana przeciwko rzą 
dowi londyńskiemu pro- 
paganda w USA — sta- 
nowiły główne punkty 
narady, odbytej w tych 
dniach pomiędzy premie 
rem Attlee i ministrem 
Bevinem. Waszyngton 
nie ma już żadnego po- 
wodu, aby w dalszyrą 
ciągu utrzymywać przy 
władzy rząd Iabourzysto 
wski. Nowy syryjski za- 
mach stanu, zorganizo- 
wany przez brytyjskich 
agentów, ujawnił wyra- 
źne zaostrzenie się anta- 
gonizmu anglo - amerykańskiego na Środka 
wym Wschodzie. 

Zarówno w Waszyngtonie, jak i w Nowym 
Jorku na rzad Trumana wvwieraną jest 


, 


KLEMENT 
ATTLEE 


reprezentuje wiceprzewodnieczący 
niż dotąd opieką przodowników, racjonaliza- 
torów I newatorów. 

Zebrani postanawiają także dążyć do zwię 
kszenia udziału kobiet i młodzieży, a w szcze 
gólności bezpartyjnych. w pracach związko- 
wych. 

W celu podniesienia poziomu ideologicz- 
FETA OPAŁOWY KACAFUEPYNEEFPATYPECECDD 


Parlement węgierski 


uchwalił? nową konstytucję 


W wegier- 
skim Zgroma- 


raz całkowitej 
aprobacie pro- 
jektu nowej 
konstytucji. 


glersklėj Partii 
Pracujących — 
Lasonczy. pod- 
kreśiit m.in. iż 
projekt nowej 
knnstytncji odzwierciedla przemiany, jakie 
dokonały się na Węgrzech po objęciu wi 


Prezydent Weglerskiej 
Renubliki Ludowej 
SZAKASITS 


przez lud pracujący. Nawiązując do nowego 
godła Węgierskiej Republiki Ludowej fason 
czy oświadczył: à z 


aska? wrs godło z Republl- 
lowej, ponieważ jest ono/ wyrazem jed 
ności 1 wolności”, f 

Po zakończeniu dyskusji Zgromadzenie Na 
rodowe jednomyślnie uchwajiło projekt kon- 
stytneji Wecierskiej RenuKliki Fudnwej, 


presja, aby podczas listopadowych rozmów 
finabsowych pomiędzy Crippsem i Snyderem 
lać do zrozumienia rządowi labourzystow- 
sklymu, lż jego usługi nie są już potrzebne. 
Zgodnie z wiadomościami nadchodzącymi 
z Waszyngtonu. wynik wyborów w Niem- 
- 


Jutro otwarcie 


wystawy polskiej 
w Moskwie 


W dniu jutrzejszym nastąpi otwarcie 
wystawy polskiego przemysłu w Mos- 
kwie. 

Na terenie wystawowym w parku im. 
Gorkiego panuje gorączkowy ruch. Robot 
nicy, inżynierowie. architekci. dekorato- 
rzy czynią ostatnie przygotowania. 

Otwarcie wystawy jest oczekiwane 
przez społeczeństwo radzieckie z wiel- 
kim zainteresowaniem. 1 

—LLLrr nnn 


4 dzeniu Narodo- 
wym ukończo- 
no debatę nad 

3 projektem kon 

3 stytucji Węgier 

j skiej Republiki 


> Aneksja Anglii 


E SES OT EE W AEA TOOK 
z niej 49-go stanu USA 
p polityki Wali-Street 
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nego członków związku wzmożona zostanie 
działalność kulturalno - oświatowa i rozwi- 
nięta będzie szeroka systematyczna praca pio 
pagandowa t polityczno - wychowawcza. 

W innej rezolucji plenum jak  najostrzej 
potępia ostatnie wystąpienie 
stwierdza, że pracownicy budowlani | prze- 
mysłu mineralnego w odpowiedzi na wy! 
pienia Watykanu wzmogą wysiłki nad budo- 
wą ! odbudową Polski Ludowej. 


Radzieckie ZZ 


“obradują 


19 rozpoczynają się w Mos- 
kwie 


Związków Zawodowych ZSRR. 


sierpnia 


Rozpatrywane będą następujące zagad- 


nienia: 


z obrad II Kongresu ŚFZZ. 


naprzód, Wojska ludowe 
Kanton i obsadziły miastę 
głego od niego o 190 Kim. 
stan wojenn, 


Watykanu i 


obrady plenum Centralnej Rady 


Wykonanie umów zbiorowych w hut- 
nictwie, wykonanie planu budownictwa 
mieszkan'owego, oraz sprawozdanie dele- 
gacji radzieckich Związków Zawodowych 


Droga rozkwitu 


Z wielką uwagą i braterską sympatią śle- 
dzą wszyscy ludzie radzieccy historyczne pro 
cesy odrodzenia i rozwoju, jakie mają miej- 
sce w sąsiadujących z nami zaprzyjaźnionyci 
krajach demokracji ludowej. Ludzie radzieczy 
cieszą sę z sukcesów narodów polskiego, 
bułgarskiego, czechosłowackiego, węgierskie- 
go, rumuńskiego, albańskiego, osiągn tych 
przez nie w dziele budowy nowego życia. 

Sukcesy tych narodów są ogromne. 
Państwa demokracji ludowej powotone zor 
stały do życia bezpośrednio przez historycz* 
ne zwycięstwo Związku Radzieckiego nad 
ializmem niemieckim. Zwycięstwo to wy 
zwoliło kraie Europy wschodniej spod jarzma 
niemiecko-faszystowskieao, nodważyło w nich 
podstawy dawnych, antyludowych reżimów i 
otwarło przed masami pracującymi tych kro- 
w drogę demokratycznego rozwoju. 
Związek Radziecki dopomóq! naradom kro- 
jów demokracii ludowei ugruntować swą wol- 
ność i niezależność. achronił je przed zokusa 
mi imperializmu, który jeszcze podczas wojny 
nosił sę z wiarołomnymi planami ujarzmienia 
tych narodów. $ 
Kraje demokracji ludowa] z zadowoleniem 
podsumowuia wyniki swych zwycię” . Pod- 
czas ady cały świat kapitalistyczny opłakuje 
swe niepowodzenia przy rozbitym korycie 
„morshallowskich” iluzii, które skończyły się 
fiaskiem — kraje demokracji ludowej przeko- 
nuig się na własnym dnświadczeriu o słuszno 
ści wybranej przez sie! 

Klasa rohotnicza i chłopstwo wyłoniły ze 
swego środowiska nowe sily. Współzawodni- 
ctwo socialistyczne, którego najlepsi ludzie 
kraiów damokracii ludowej nauczyli się i uczą 
u robotników i kołchoźników Związku Radziec 
kiego, stale podnosi wydajność pracy. 

Taki iest cgólny obraz, charasierystyczny 
dla krajów demokracji ludowej. świadczy on 
© pewności, z jaką narody, nagromadziwszy 
doświadczenia, spoglądają naprzód w swą 
przyszłość. 

Pierwszorzędną role w ekonomicznym i kul 
turalnym rozwoju kraiów demokracji ludowej 
odgrywa bratersko, bezinteresowna pomoc, 
udzielana przez wielki kraj zwycięskiego so- 
cializmu, Pomoc ta, będąc warunkiem zwycię 
skiego budownictwa socialistycznego w kra- 
jach demokracii ludowej, jest niezachwianą 

źni Zwiazku Radzieckiege i 
ludowej. 

Pod wielkim sztandarem r.oletariat 
ternacjonalizmu kraje demokracji h 
czą naprzód ku nowym zwycięstyóm, ku so- 
cjelizmawi, 
| (Z artykulu pi 


Rozkafit krajów de- 
który ukazał się w 
dnia 16-20 bm.). 


mokracji ludowe; 
numerze „Prawdy“ 


Stan wojenny w Xantonię 


Garnizon kuomintangowski odg tl baz zaopatrzenia 
Ofensywa chińsk'ej armii lu ja Kanton posuwa się w szybkim tempie 


wkroczyły do prowincji Kwan-Tung, której stolicą jest 
Ku Kong będące bramą wypadową do Kantonu j odle- 
Władze kuomin tangowskie w Kantonie ogłosiły wczoraj 
Korćspondenci liczą, że zajęce Kantonu jest kwestią 2 tygodni. 


Na pólnoc od Kantonu wojska ludowe obsadz'ły linię kolejową, odcinając tymcza- 


vym Kau Sien, oraz miasto 
zające wojska wyzwoleńcze. 


b 


17 bm. w godzinach wieczornych przewo- 
dniczący CRZZ — Aleksander Zawadzki ge» 
ścił delegotów na konierencję Międzynarodo 
wej Federacji Związków Nauczycielskich. Wi- 

byłych ol Zawedzki podkreślił 


czech Zachodnich przekonał wysoko posta- 
wione osobistości, iż nie już nie stoi na prze 
szkodzie przeprowadzeniu wyborów powsze- 
chnych w W. Brytanii w tym roku, czyli na 
rok przed wyznaczonym poprzednio termi- 
nem. Zgodnie z życzeniami Wall-Street, nad 
chodzące wybory miałyby przynieść zwycię- 
stwo partii konserwatywnej i wynieść Chur- 
chilla na fotel premiera. 

Organy prasowe kiego kapitału „Wall 
Street Journal" į „US News and World Re- 
port" prowadzą ostatnio szeroką kampanię 
na rzecz t. zw. „unii ekonomicznej", która 
była tematem rozmów w czasie ostatniej wi- 
zyty senatora USA Bernarda Barucha u Win 
stona Churchilla, 

Podczas tej wizyty, która miała miejsce w 
ubiegłym miesiącu, Churchill przedstawił Ba 
ruchowi swój plan stworzenia „unii naro- 
dów mówiących po angielsku”, podnorządko 
wując całkowicie W. Brytanie — USA i re- 
zerwując dla siebie stanowisko namiestnika 
nowego 49-g0 stanu amerykańskin=a iakim 
miałaby sie stać W. Brytanis 


od dowozu sprzętu wojennego i żywności, 
iu wyzwolone zostały prowincje Kiang Sin z ważnym ośrodkiem 


Neu Ts'en. Ludność wita entuzjastycznie 


„Bedziemy szerzyć prawdę o Polsce" 


Poże”nan'e zazranicznych delegatów na Konzres | auczycielsiwa 


łokt przyjęcia delegatów w  odbudowanym 
z gruzów i ruin — zniszczonym przez hitle- 
rowskiego okupanta — gmachu Rady, 

Przewodnicząca delegacji radzieckiej ob, 
Nadieżda Parfionowa powiedziała m. inn.: 

„Tego, co zobaczyliśmy w Warszawie nia 
można zapomnieć. ludzie żyją tu, pracują i 
tworzą, świadomi swego celu. Obowiązkiem 
każdego z nos, wracając do swugo kraju, jest 
szerzyć prawdę o dzisiejszej Polsce”. 

zakończeniu  przewodniżzący CRZZ. 

wzniósł toast na cześć nouczycieli radzieckich, 
których praca odgrywa tak wielką rolę w wal 
ce o postęp i demokrację. 


IUSA-nkcionowane w yborw w zachodnich 
Niemczech 
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EXPRESS ELUSTEE 
Waiykan chcąc ratować kapitali 


omógi Kitlerow 


FE TRAAN S TTE ZAZIE FTR EEN A KK PAKOWE Z TZZĘZY KE ET) 
„Znalazłem człowieka, którego zestała nam Opatrznoś 


zm 
torując mu 
| tłoiście do władzy 


' —donosił 


Piusowi X! nuncjusz Pacelli o przyszłym mordercy wielu milionów ludzi 


Tuż na długo przed dojściem Hitlera 
do władzy nuncjusz Pacelli szyfrował 
z Niemiec, że znalazł człowieka, zesła- 
nego Watykanowi przez Opatrzność, 
człowieka, którego poglądy  rasistow- 
skie. antysemickie. antydemokratyczne 
i antykomunistyczne zostały urobione 
przez fanatvcznego katolika. przywódcę 
Austriackiej Partii Katolickiej, Karoła 
Luegera i jezuitę Staemnflera, pomaga- 
iecego mu właśnie pisać program poli 
tyczny „Mein Kampf". 


W tym samym duchu papieżowi Piu- 
sowi XI składał raporty przywódca nie- 
mieckiego centrum katolickiego, prałat 
Lutwik Kans, który miewał tajne 
schadzki z Hitlerem na wiele 
lat przed jego dojściem do 
wladzy, 

Fakt tych schadzek ujawnił sam pra 
łat Kaas w lipcu 1933 r w kilka dni po 
usłużnym uprzątniecin centrum kato 
lickiezo z niemieckiej sceny politycz- 
nej, aby umozliwić katolikom niemiec 
kim masowe w wanie do NSDAP. 
Warto przypom: to cenne wyznanie 
prałata Kaas 

„Hitler potrafi kierować naw? 
państwową, Jeszcze zańim zosta! 
kanrlarzem, często się z nim spoty- 
kałem i znajdowałem się zawsze 
pod si'nym wrażeniem jasności jego 
-sxmySłu i umiejetności liczenia się 7 
rramywistością bez zapominania o 
ideałacię, które są szlachetne", 


A 
Realizacja nt Hitlera, nad, któ 


rych szlachetn tak się 
wypadku! 


90.000 km. bez 
Szofer miejski 
m 


otrzymał premię i nkiano 
przodownika pracy, 


W Zarządzie Miejskim pracuje od sz 
regu lat szofer Bronisław Wasilewski. 
Ostatnio ma on pod swoją pieczę ma- 
szynę prezydenta miasta 

Na wozie swvm kierowca Wasilewski 
przebył 80 tysięcy kilometrów bez żad- 
nego wypadku. Zarząd Miejski w uzna- 
niu zasług sumiennego kierowcv posta- 


(e) 


Codz'erna rowelka „krpressu* 


pływał| św 


prałat Kaas, kosztowała 44 miliony 
istnień ludzkich, w tym dwadzieścia 
sześć milionów ofiar niemieckich obo- 
zów koncentracyjnych! 

Dęcvzja Watykanu, aby w wielkiej 
politycznej o uratowanie kapita- 
spowodowa 
w latach poprzedzających drugą 
wojnę światowa i w toki samej wojny 
Watykan wyświadczył Hitlerowi poważ 
ne usługi polityczne. 

Usługi te palegałv na utorowaniu Hit 
lerowi władzy przez podporządkowa- 
nie mu, a następnie uprzatnięcie partii 
katolickiej, której przywódca, von Pap- 
pen. wprowadził Hitlera na kancler- 
stwo. zostając przy nim wicekancle- 
rzera, a wkrótce potem — w nagrodę za 
posłuszne wykonanie watykańskich roz 
kazów — szambelanem papieskim. Usłu 
gi te polegały na podporządkowaniu 
Hitlerowi episkopatu niemieckiego 
austriackiego, co wyraziło się w lawi- 
nie fndywidualnych i zbiorowych 
oświadczeń lojalności i entuziazmu bis 


grz 
lizmu postawić na Hitlera 


uległości wielu biskupów w krajach 
okupowanych przez Hitlera, którzy na 
polecenie wałykańskie wzywali wier- 
nych do posłuszeństwa wobec hitlerow- 
skich wladz okupacyjnych, Usługi te po 
legały na próbach wbicia klinu w koa- 
icję antyhitlerowska. na szczucin pod- 
czas wojny przeciw Związkowi Radziec 
kiemu i rzuceniu oszczerstw na ruchy 
narodowo-wyzwoleńcze. 


Mordy dokonywane na ludności wielu 
krajów. prześladowanie księży demokra 
tów i patriotów przez Hitlera było dro- 
blazeiem, który nie miał wpływu na 
zrę Watvkanu. 

W toku drugiej wojnv światowej gra 
czę watykańscy przeszli do porządku 
dziennego nie tylko nad interesami Pol 
ski i innvch krajów okupowanych nie 
tylko nad interesami katolickiego du- 
chowieństwa. prześladowanego przoż 
hitlerowców. ale równieź nad interesa- 
mi religii. 

W grę wchodziła rzecz znacznia wał- 
niejsza — ratowanie świata imperialis- 


kupów niemieckich dla Hitlera 
Usługi te polegały na skłonieniu do 


Flektryfikocja Ckregu łódzkiego po- 
stępuje szybko naprzód. Coraz więcej 
miejscowo: otrzymuje zbawienne 
tryczne oraz tania I wydaj- 
ną siłę. wprawiającą w ruch maszyny 
wytwórcze. 

W ramach tegorocznego planu inwes 
tycyvjnezo Łódzkiego Zjedn. Energetycz. 
nego rozpoczęła już bm. budowe trzech 
newych linii wysokieno napięcia. 

Pierwsza linia zasił w przd Sulejów 


| 


| oraz miejscowości Gąski — Krzyżanów. 


Druga lirifqą dostarczy elektryczności 
okolicom Tumim. i Piątka, 

Trzecia linia dótarczy siły i światła 
miejscówtści Tumi ai oraz Złoczowo- 
w N 


Budowa nowych linii elektrycznych 
rozpoczęła się dopiero ohacnie z uwazi 
na trwające dotąd prace w pain. Mino 
to jednak beńzie ona zakrńcznna fasz- 
rze w rSkn hieżnevm, ro nozwo'i w prz” 


- 


Budujemy dom! 


Czerwone tegly fruwały w powietrzu. 
a ponad nimi w blasku słońca skrzył 
się błysk kielni. 

Mury rosły, ogromniaty, potężniały, 
» kazdą godziną nabierały coraz to bar- 
dziej realnych kształtów, aż oto ukaza* 
ty się zarysy okien parteru, potem zaś 


budować się zaczęło pierwsze piętro... 
Dom rósł, podnosił się wzlatywał w 
mòre 


jasny gwint! — rzekł 
a. Jóżwiak. 


— Tempo jak 
pomocnik Ma 
— To się w. Tempo fak jasny 
gwint! — z zadowoleniem powtórzył 
Marczyk i szybkim ruchem przesunął 
rękawem po czole. 

— Zwyciężymy? — spojrzał na niego 
pytajaco Jóźwiak. 

— To się wie ale naturalnie jak bẹ- 
dziemy mniej gadać, a więcej praco- 
wać?! — odparł Marczyk i znów fru- 
waja w powietrzu czerwone cegły į ma- 
fówo blvszczą murarskie kielnie. 

Trójka murarzy. którzy postanowili 
pobić rekord w swojej dziedzinie, pra- 
cuje z precyzja automatu. Pali lipcowe 
słońce, wiatr, który przygnał tutaj na 
chwilę niewiadomo skąd, zasypał im 
nagle oczy ceglanym pyłem 

Łyk wody. długie zaciągnięcie się dy- 
mem papierosa i dalej do roboty! 

e jest cegła? Prędzej podawać 

Sekunda zamieszania jak 
suło się w czułej maszy* 
nie. Ale już jest po 7atorze! T znown 
fruwają cesły a mury domu Jara w gó: 
re iak czerwona pieśń. 


cegłe! 
gdyby coś Z 


Wreszcie kres wysiłków. Praca na 
dziś skończona! Trójka murarzy scho- 
dzi w dół po drewnianym rusztowaniu. 

A tam, na dale śriskają im ręce i wo- 
laja: 

— Ułożyliście dziś we trójkę dwadzie 
ścia siedem tysięcy cegieł! Ustaliliście 
nowy rekord naszego miasta! Gratulu- 
jemy! 

Młody reporter podchodzi do szefa 
„trójki“ Marczyka. Robi jego zdjęcie i 
prosi o wywiad. 

m się pan kierował, przystępu- 
iac dzisiaj do ustalenia tego rekordu? 
Czy tvlko ambicją zawogowa? 

— Każdy człowiek powinien mieć swo 
ia własną ambicję — odpowiada rekor 
dzista — więc bezsprzecznie i ja mam 
ją również! Ale to nie był główny po 
wód tego, ze przystąpiłem do współza 
wodnictwa! Wojna zniszczyła w Polsce 
wiele tysięcy domów i naprawdę setki 


tysięcy ludzi nie ma dzisiaj takiego 
mieszkania, jakie im się słusznie nale- 
ży. Musimv zbudować w iak najszyh 


m czasie przy najbardziej racional 
nej pracy jak nawiększa ilość domów. 
ażeby skończył się wreszcie głód miesz- 
kaniowv! A własny, cichy kat to dla 
wielu ludzi połowa ich szczęścia! 

— A pan? Czy pan ma już swój „włas 
nv kat“? — pyta reporter. 


Młody murarz sporhmurniał. 
Tak, kiedyś marzvło mu sie rodzin- 
ne szczeście i własny ką Mieszka! 


wtedy w Warszawie W dzień pracował 
ua budówlach. a wieczorami spotykał 


Zabłysną żarówki w chatach w 


Nowe linie elektryczne 


nowstają w szyhkim tempie w ekręcu łódzk m 


tycznenc! 


jskich 


szłym rokn zelektryfikować szereg 


wsi, leżących na tych trasach. 

Poważny wwaływ na przyspieszenie ro- 
bót bedzie miało zasiosowanie norm 
akordowych orez  wspólrawodnictwe 
pracy, jakie zawiązało się już miedzy 
hregadami. zatrudnionymi przy. budo 
wie nowvch linii. 

Najważniejszymi momentami współ- 
zawodnictwa sg: dotrzymanie ewentnal 
nie skrócenie ustalonego terminu robót. 
jakość wykonanej pracy, Osiągnięcia 
tszczędnościcwe ra materiale, transpor 
cie i rchociźnie, usprawnienia robót itp 

Przez cały czas trwania robót na miej 
sce będzie wyjeżdzał zespól świetlico- 
wy 4 podokręgu Łódzkiero Zjedn Ener 


getycznego. celem urządzania przedsta 
wień dla ludności. zatrudnionej przy 
budowie linii elektrvfikacyjnych. (s) 


a z Jasią. Szli razem do Łazienkoów- 
skiego Parku. albo włóczyli się nad ro- 
mantycznymi brzegami Wisły. Niewiele 
kra owala imą do szczęścia, bo byli mło- 
dzi. 
Układali 
nią. a tyme 


wiały się Ich wszys! 
Kiedy Stefan Marc? 
wie roku 1845 do Wa 
miasta znalazł tam cme) 
dzielnica į dom, w który 
żały w gruzach. Na próżn 
się o Jaśk kt nie wiedzi 
nią stało. Szukał jej wszędz 
rę tvgodni, a potem zrezygno y 
i pracuje tłęraz sa- 


k wrócił w poło 
awy, zamiast 
tarzysko Cała 


Oto jest krótka historia Stefan: 
ka. Ale to są wył: ie jego spy: 


i 
ma „swój 
chmurnie: 
— Nie nie mam... Ale za to buduję d 
my dla innych! 


dlatego na zapytanie reportera, 
własny kat 


su 


odpowia: 


Minał niecały tydzień. Dom, który bu 
dowali Marczyk i jego towar: 
i prawie gotowy Marczyk wolnym 
krokiem schodzi właśnie z rusztowa: 
nia Jest zmęczony całodzienną pracą, 

Nagle mlody murarz przystaje i cofa 
aję krak w tył jak gdyby zobaczył wid- 
mo 


— Skad sie tu w: 
w miejscu mojei p 
brei chwili May 
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Nasze daly 


STROSKANA BASIĄ: Proszę napisać do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego łódzkiego, do 
którego należy Radomsko, do: Wydziału O- 
światy dla Dorosłych i poprosić ọ pomoc w 
sprawie dalszego kształcenia się, Tą drogą 
będzie Pani mogła załatwić również | kwe- 
stię mieszkania, oraz stypendium. Co do pra- 
cy, to należy o niej pomyśleć już po zainsta- 
lowaniu się w Łodzi. Podaiemy adres Kura- 
torium: Łódź, ul. prapa P 


ANNA KŁÔDKA; Prosze w sprawie tej 
zwrócić się do Wydziała Kwaterunkowezo. 
. a 
. 

NIUŚKA: Niestety, nie możemy Pani nie 
poradzić. Sama Pani pisze, że wyszła Pani 
za mąż za człowieka „zamożnego. starszego 
od siebie o 21 lat". dobrowolnie i bez presji 
z czyjejś strony Mus? być więc teraz Pani 
konsekwentna. Pan: doświadczenie powinno 
być ostrzeżeniem dla innych, młodych dziew 
cząt, że szczęścia w życiu nie kupuje się za 
pieniądze i że wszelkiego rodzaju nicet 
na pogoń za pieniądzem mści się wczeń 

czy później. 


niej 


* 

L. W. ŁÓDŹ: Może Pan przesłać do pism 
wybrane ze starych tygodników artykuły czy 
humoreski, podając w załączeniu źródło. skąd 
one pochodzą. Wszystko inne byłoby zwykłym 
plagiatem. który jest surowo karany. Co do 
wynagrodzenia to jest ono dopuszczalne. na 
podstawie umowy z dziennikiem, czy czaso- 
pismem, 

p 

STEFAN ze SZCZECINA: Proszę bez żad 
nych obaw podiąć leczenie, Na pewno przy 
dobrej woli z Pana strony wyleczy sę Pen 
całkowicie i bedzie Pan mógł po otrzymaniu 
świadectwa zdrowia pomyśleć o założeniu 
rodziny. Zanim lednak lekarz nie zezwoli na 
to, nie wolno Panu myśleć o małżeństwie. 
Narzeczonej radzimy powiedzieć  wszysiko 
zer”e Jeżeli kocha Pana, będzie czekać, 
zakończy Pan kurację. Jeszcze raz pod- 
kreślamy, trzeba jak najszybciej rozpocząć 
leczenie. Może Pan być przy tym pewian zu- 
pełnej dyskrecji ze strony władz sanitarnych, 

. . 


CFCYLIA MILLER z WAYRRZYCHA: 
Proszę zwrócić się do Szkoły Pielęgniarek 
PCK, Łódź. ul. Sterlinga 3-5. Tam otrzyma 
Poni bliższe dane w interesującej Panią spra 
wie, 


s.. 


JADWIGA z ul. ZGIERSKIEJ: Jeżeli ma 
Pani trudności z otrzymaniem przydziału pa 
py i smoły do reneracji dachu, proszę zwró- 
cić się do Rady Zakładowej fabryki, w któ- 
rej Pani pracułe. Na pewno Rada znajdzie ja 
kąś radę na Pani zmartwienie. 
znów tt 


Przyszli akadem'cy pomogą 


w budowie linii na Cygankę 
Stuchzcze kursu przedepzaminacyjnego na 
wyższe nezelnie. zorganizowanego przy Zw. 
Aksdemicktm Młodzieży Polskiej w Łodzi. 
postanowili poświęcić kilka godzin pracy przy 
budowie linli tramwajowej na Cyzgankę. 
Termin pracy’ przyszłych akademików 
przy budowie linii ustalono na przyszłą nie- 


dzielę 20 bm. w godzinach od 8.20 da 13-ej. 
1a) 


WUW 


— Zarazici wszystko opowiem — od- 
powiada mioda kobieta — Po powsta- 
niu zostałam wywieziona przez Niem 
ców do Pruszkowa, skąd uciekłam i tu- 
latam się przez parę miesięcy po kraju. 
Cała moja rodzina zginęła w czasie ro 
wstania a i o tobie opowiadano rów: 
nież, żeś padł walcząc na barykadach 


więc w Gdyni. gdzie mraruje w 
dzielni mleczarskiej Onezdai prerii 
cając gazetę zobaczyłam twoja. fotofra* 
fię a pod nia podpis: „Stefan Mare? 
rhoć sam nie ma własnezo kata, buduja 
domv dla innych* — orar artykuł o to- 
hie. Zorienfowawszy sie. že to chodzi o 
niebie wziełam urlop na pare dni I przy 
jechałam do Łodzi Tu edsznkałam re- 
lakcję gazety a potem » kolei renorte 
ra. który o tohie nisat, «d niera zaś fo- 
wiedzinłam sie gdzie pracuiesz T oto 
iestem. Czv hardzo vniewasz się na 
mnie za tẹ niespodziewana wizytę? 
rdzo szczęśliwy — powie 
i żedy pokryć wzrusze 
zmienił szvhka temat 
A to jest właśnie dom. 


który bu- 


ysoki dont — spojrzała z 


b 
Nirzego sobiet — snojrzał fej w 
ocjzy — Ale te domy, które będę teroz 
budlował będą jeszcze piękniejsze i jesz 
cze) wieksze... I budować je bede w jesz 
bardziej rekordowym tempie. A 
dlaczego? 

laczego kochany? — spytała Jas- 


jj wiem. że w fednvm z nich za- 
pm z *oba i przy tobie: już na 
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SZABERSKI: — Chciałbym coś 
pić. Pożyczcie mi panowie spodni... 
WACEK: — Wickowe na pana nie 


mvożna odbierać 
na bony i ku ony 
W związku z przejściowymi trudnoś 
ciami na odcinku zao”ptrzenia ludno: 
ści w masło, władze aprowizacyjne po- 
stanowiły umożliwić wszystkim precu- 
jącym nabywanie wydainego i majace- 
Bo szerokie zastosowanie w gospoda 


stwie domowym — tłuszczu zwierzęce- 
— 


BO. 

Posiadacze bonów kat. PR-R i kupo- 
nów kontrolnych na mięso kat. RD mo 
ga nabywać zamiast 0.80 kg. mięsa — 
To 0.60 kg. smalcu Natomiast posiadn- 
cze bonów kat. 5 į kuponów kontro! 
nych kat. PR zamiast 0.30 kg. mięsa mo 
ga nabywać po 0.20 kg. smalcu. 


„Ghłes”, czy chlab? 


Korektor masz sprawia nam ostatnio 
wiele kłopotu. Wczoraj np. w artykule 
„Chleb czy glina?” słowo „chleb” przepu- 
ścił do druku przez „p”, Wprawdzie tlu» 
maczył się, że to litera „b” w. ostatniej 
chwili przewróciła się do góry nogami, ale 
redakcja jest innego zdania i za błąd ten 
jak również za inne, które ostatnio miały 
miejsce — serdecznie przeprasza czytelni 
ków. 

Chleb całe życie pisze się przez „b”, tak 
jak „korektor przez „r” a nie „I”, co w 
tym wypadku o tyle miałoby zastosowa- 
nie, że kolektor jest jak wiadomo, kana- 
łem, który przepuszcza wodę, a nasz ko- 
rektor — biędy. (och.). 


M tura cIa eksterrów 


Egzaminy w dniu 21 września 


Kuratorium łódzkiego okręgu szkol- 
nego wyznaczyło na 21 września rb. 
egzaminy dojrzałości dla eksternów. 
Odbędą się one w lokalu II Państwowe- 
go Gimnazjum i Liceum dla Dorosłych 
przy ul Piramowiczą 6 Kandydaci win 
ni mieć ukończonych co najmniej 21 lat. 

Egzaminy składać mozna z cąłości. 
jak i z poszczególnych przedmiotów. 
przy czym kolejność ich zależy od sa- 
mezo kandydata. 

Egzamin ustny dla eksternistów obej 
muje grupy następujących przedmio- 
tów: a) jęz. polski, jez. obcy nowożytny, 
łaciński, historię i propedeutykę filo- 
Zolli; b) matematykę, fizykę z astrono- 
mia, chemie; c) biologie, geografię z ge- 
ologią, propedeutykę nauk spol. gospo- 
darczych. naukę o Polsce i świecie 
współczesnym. 

Podania winny być przez eksternów 
złożone w kuratorium do 25 bm. (a) 
| O ik EET I E E noch CECHA cO 


Żarty na bok! 


Rozbrajnjący jest ten pan Alojzy! Wczoraj 
kupuje prezent dla żony. Piękną torbę z kro- 
kodylowej skóry. Po zapakowaniu jej podcha 
daj do telefonu i łączy się z domem. 

— Ireczko?., Co słychać?... Tak, tak... Ku- 
piłem ci teraz prezent.. Torbe krokodylową... 
Właśnie chciałem się dowiedrięć, czy mam 
ję zaraz zamienić, czy to już potem sama za- 
fatwisz?. 


s.a 


Kociołek opowiada lekarzowi podczas wi-| 
syty: 


Jako mody chłopiec przechodziłem an- 
glelską chorobę, później chorowałem na cho 
lerę azjatycką, a przed kilku laty miałem 
egipskie zapalenie oczu... 

— Ho, hol. — przerywa mu lekarz — To 
man zwiedził ładny kawałek świata! 


ku-| 


mist mes |Niewyremon'owane domy czekają 


EXPRESS ELUSFER 


YGODY WICKA | WA 


RO 
X N 


WICER 
w tych port: 
WACEK: — 
po co on poszedł? 
WICE N: 


SZABERSKI: — Już załatwione! 
piłem sobie schab na kolację! 

WICEK: — Oj panie, panie! 
owocarni schab się kupuje? 
Ipan musi gdzieś nokatnie! 


ie wygląda Ku | 


To w 
Zawsze 


© 
Wiusimy Z 
W całym wójewódziwie odbywa się werbunek 


Da'a 11 bm, Odbyła się w Łodzi marzdą z ndziałam wicemfnistra Pie. 
4rusiewicza, poświęcona sprawie tegorosznych remontów i akcji bvdow- 
rictwa. W ioku obrad ustelcno m. in, że Urząd Zatrudnienia, do dnia 15 
września, dostarczy przedziębiorstwóm bndowłanym 1.009 specjalistów 
oraz 2.500 robotników niewykwaliiirowanych, aby plany tegoroczna mcały 
być wykonane w terminie, Rozważano również możliwości utworzenia 
w Łodzi snecjalnej brygady junakćw „SP“, która wzię!taby udział w re- 
mentach starych budynków i budowie nowych. 


Od konferencji mina? już tydzień. Po-|wczoraj, czy i jak realizowane są decy 
nieważ czas nagli a sprawa ta posiada|zje, które powzięio na tej konferencji. 
d'a mieszkańców Łodzi kolosalne zna” t NF R 

Jeśti idzie.o rekrutację sił roboczy'h 


czenie (wykonany w terminie plan — RANY Ą 
to nowe mieszkania dla ludzi pracy. to| 7 aksja rozwiia się pomyślnie. Cale wo 
wsnółpracnje już z Łodzia 


setki mieszkań zabezpieczonych przed| ewóżztwo 
„powodzi — zalnteresowaliśmy siąlw mobilizacji jak majwiększej liczby 


Jesien'q również można wypocząć! 


Wszystkie przyżnane miejsca 


pcwinny być wykorzystane we wrześniu i październiku 


Wydział wczasów przy ORZZ organi-|wczasach przez cały rok Powinny ne 
zuje już turnusy jesienne. Z ilości zglo zwalczać fałszywy sąd o tym, iz odpo- 
szeń jakie wpływają przez związki zą-|czywać można tylko latem. Jesienią no 
wodowe. wynika, że zainteresowanie |byt w górach, czy lasach może być nie- 
woczasami będzie w tym miesiącu o wie| mniej przyjemny, niż w miesiącach let- 
le słabsze, niż w poprzednich. Istnieje | aich, 
obawa, że nie wszystkie miejsca, Przy-| Wczasowicz korzysta nadal ze wszel- 
znane neszemu miastu ma wrzesień i|kjch wygód. Utrzymane będą nadz! 
październik zostaną wykorzystane. I 10| jeśli nie specialne wacony, to zarezer: 
tie tylko na wczasach wynoczynXo-|wowane przedziały dla wczasowiczów. 
wych, ale nawet częściowo na t. zw. PA 

Organizacja wczasów w tym roku od- 


wczasach leczniczych. h RODE 

E = „| bieeń od nieżyciowezo systemu zeszło- 

22 bm. rozpoczyna się komisyjny. le- rocznego. Turnusy dwutvgodniowe nie 
karski przegląd pracowników i robot-| rozpoczynają się w dwu żelaznych ter- 
ników. którzy mają bvć skierowani na| minach: 1-go i 15go każdego miesiąca 
eczenie w ramach wczasów na wrze'|— lecz każdego dnia. Pozwala to do 
sień. Bvłoby bardzo pożadane. aby To-| maksimum eksploatować wszystkie 
hotnicy skorzystali z nadarzajacej się| miejsca w domach wvnoczynkowych. 
okazii i nodreperowali swe zdrowie w|rTe bezSporna zalele newego systemu po 
nadchodzącym miesiącu! winniśmy odpowiednio wykorzystać. po 

Dyrekcja zakładów pracy oraz Rądy svłajse tyle nrecowników na wczasy 
Zakładowe mają duży wpływ na prawi|aby nie było wcała niewvzyskanych 
dłowe rozmieszczenie pracowników nalmiefsc w domach wczasowychi (a) 


Na Chojnach powstanie 


centrum leczenia gruźlicy 


Plan podwojenia liczby łóżek szpitalnych dla ;łteno chorych 


Łódź jako jedno z najbardziej zagru-! lecznictwo i walkę z tą największą klę: 
żliczonych miast polskich. musi szcze: |ską społeczną. 
gólnie dbać o nalezyte zorzanizowanie| postanowiono w związku z tym utwo 
lecznictwa tej choroby, > „ |rzyć centralny ośrodek laczenia gruźli- 
W mieście naszym mamy kilka szpi-| ey na Chojnach, do którego przeniesio- 
fali dla prużlików, lecz w sumie liczba ny bedzie oddział grużliczy ze szpitala 
łóżek dla tei kateqorii chorych jest za |. sk z ski 
mała — wynosi bowiem nie wielo po-|Ż. Teresy zy. ul _Pogonowskiezo 
nad 300. Dlateno też w planie 6-letnim Ilość łóżek w szpitalu 0.0 Bonitratrów 
przewidziane jest pcdwojenie liczhy|Poviekszona zostanie do 200. W dru- 
miejsc dla chorych w sznilalach, aby|-q PRO Polk Alg grutlików 
wreszcie skofńiczyć ze stale nołowanym| 303 bedzie 1309 miejsc. 
zjawiskiem czekania na wolne łóżko. Na Chojnach znajdować się będzie 
Do cz: powiększenia ogólnej liczby|także centrum Oneracyjne gruźlicy, Cho 
rzy otrzymaja tu o wiele lepsze warun- 


ióżek w szpitalach dla urużlików wła 
dze zdrowia puhliczneso dokładają sta|ki niż w jakimkolwiek innvm miejscu 
w obrebie szmego miasta. (a). 


nań. abv vrzynaimniej usprawnić sama 


CKA 


WACEK: — Co, znów pan chory? 
SZABERSKI: — Tak! Od tego scha- 
bu! Niosę właśnie rycyvnę... 

WICEK: — Uprzedzałem! Nie trzą 
hvło kupować miesa pokatnie! 


GZYC? 


siły roboczej dla Łodzi. 


Junacy „SP” pomogą miastu w ramach t.zw. „trzydniówek" 


pracowników budowlanych dla zasz0 
kojenia potrzob naszego miasta. 


Werbunek sił roboczych odbywa się 
poprzez 28 oddziałów i instytucji za- 
stepczych Urzędu Zatrudnienia, Od 12 
bm. do dnia wczorajszego skierowano 
do łódzkich przedsiębiorstw budówla- 
nych 300 rOhotników, w tym 60 specja” 
Mstów i 240 pracowników niewykwali- 
kowanych, W przys tygodniu 
oczekuje się znacznego zwiększenia na 
pływu pracowników. Przy remontach į 
na budowlach pracuje inż 28% osób, 
pofczns gdy ub x, — tylko 4.200. 


Gorzej natomiast wygląda sprawa z 
funskami. Rozmowy na ten temat: prre 
prowadzane między MPR. SPR i PPB a 
komenda _ Powszechnej Organizacji 
Służba Polsce" -- utknęły na mar- 
twym punkcia Na przeszkodzie za“ 
trudnieniu 1.200 junaków przy remon 
tach i nowowznoszonych budowlach 
stoj brak kwater oraz Ickali na stołów” 
ki, łazienki, świetlice ftp, 


Dlatego też wszystkie przedsiębior- 
stwa hudowlane. powołując się na te 
trudności, musiały zrezygnować z pot 
mocy brygądv junackiej 1 zawiądomiły 
o tym Urząd Zatrudnienia oraz Komen 
de „SP“, 


Komenda „SP“ dokłada jednak wszel 
kich starań, ażeby zorgan'z0wać pmts 
junaków dla miasta, ch?ciażby w innej 
formie, Projektuje się, že junacy wer- 
ma udział w pracach bufowlanrch w 
ramach t zw „Jrzvydrióws”", kióra na 
szerszą skalę rozpeczną sę w dniu 1 
września rb. 


Bvłoby to ze wszechmiar pożądane. 
Tunacvy stanowią. bowiem nader cenny 
element pracowniczy. Nie wolno nam za 
nominać. że poza zapałem | enerig. ja 
kie towarzysza ich pracy, w grę wcho. 
dzi jeSzcze jeden b. ważny moment, Dzi- 
siejsi junacvy pracujacy w charakterze 
niewykwalifikowanych robotników na 
nudowlach — to w przyszłym roku p^- 
kaźny zastęp inż wykwalifikowanych 
pomocników murarstfch. stolarskich 
itp, których brak tak bardzo daje nam 
się we znaki! 

A to. że młodzież Łodzi I wol. łódzkiego 
powinna wziąć czynny udział w odhu- 
dowie i rozbudowie swego miasta — ro 
zumłe się chyba samo przez Się. Je'eli 
junacy nasi nomaqaja odbudować War 
szawę Szczecin 1 wiele innych mist 
Polski, o dlaczeno miałchy ich zahralo 
naé w szeregach tych, którzy dźwigają 
w póre ich rodzinne m4ix5107 

Warto również poważale zastanowić 
się nad tym, ahy możliwości pracy ju- 
naków były w przysztem roku lenie’ 
wykorzystane. niż w bieżącym. Odnpo 
wiednie przedsichiorstwa 1 instytucje 
a nawef samo miasto powinny już za 
wczAasu pomyśleć o przygotowaniu sne- 
zielnych baraków. które by nomiaścily 
jak najliczniejsze rnstepy m!eńrie'y, 


mogacei stale nracówać na budo. 
wlach! k 


Str 4 
Nasi przodownicy 


STEFAN LEWANDOWSKI 
Młody człowiek w robotniczym kombine- 
zonie składa powoli narzędzia na warsztacie 
1 wyciąga rękę na powitanie. 
— Z „Expressu*? Proszę bardzo, ale czy na 
prawdę zasłużyłem na takle wyróżnienie? 
— Jest pan przecież przodownikiem 


wtrącamy, — zwycięzcą ostatniego etapu 
wsnółzawodnictwa pracy w Państw. Fabry- 
ce im. Strzelczyka, czyż to nie wystercza? 

Stefan Lewandowski uśmiecha się. 

— Chcecie wiedzieć, jak wygląda mój 
dzień powszedni? Ano... najzwyczajniej. Ale 
dla mnie ma on nieoceniony urok, Pomimo 
swych 24 łat zdążyłem się już przyzwyczaić 
do tych murów i do otoczenia, Lubię swoją 
pracę | cieszę się ogromnie każdym swym 
powodzeniem przy warsztacie. A poza tym 
jestem zdrowy, żonę mam dobrą, i dwoje 
maleńkich, miłych bobasów.. czegóż wyma- 
gać mam jeszcze więcej. 

W głuchy łoskot tokarni, w której prowa- 
dzimy rozmowę, wdziera się bnczenie syre- 
ny fabrycznej. 

— To „bawełniana trójka“ — rozjaśnia sięj 
oblicze robotnika. — Zaraz odezwie się i je 
dynka". Będzie to znak, że moja Zosia u- 
kończyła już pracę przy swych krosnach 1 
wraca do domu... 

UTATOA OEE AE E 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATRY 


WOJSKĄ POLSKIEGO — Halka 
KAMERALNY — Szezygli zaułek 
OSA — Krawiec w Zamku 


KINA 


ADRIA — Kwiat m'łości 16, 18, £9 
BAŁTYK — Trójka trefl 17, 19. 21. 
BAJKA — Noc grudniowa. 18, 20 
GDYNIA — Program aktualności 
HEL — Wielka Nagroda 15,30, 18, 20,30 
MUZA — My z Kronszładłu. 18, 20 
POLONIA = Uliea Gramczus 15,30 18, 20,30 
PRZEDWIOŚNIE—Powrót do domu. 16, 18 20 
ROBOTNIK: jern 15,80 18, 20,30 
REKORD P: B 21, 
ROMA — Miłość na Lekarstwo 18, 20. 
STYLOWY — Śluby kowolarskie 16 
Okoliczności łogodzące 18, 20. 
ŚWII — Chłopiec z przedm:eścia 
TATRY — Synowie 16, 18, 20 
TĘCZA — Wragiczyv pościg 17, 19. 21 
WISŁĄ — Nowa Albania 17, 19, 21 
NE — Nowa Albania 16,30, 18,30. 


WÓLNOŚĆ — Trójka trefl 16, 18, 20 
ZACHĘTA — Gosnący Płomień 16, 18,30, 21 


18, 20 
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przycięte przez łódzkich juniorków. — Wygraliśmy 3:2 (4:1) 


Los bywa niekiedy bardzo złośliwy. 
Przekonaliśmy się o tym na wczoraj 
szym meczu  juniorków Kraków — 
Łódź. Sympatycznym gościom śnił się 
puchar przez wiele „wieie nocy, Skrycie 
marzyli o tytule mistrzowskim, aż tu 
nagle potknęli się o Łódź. Potknięcie 
przyznać trzeba, zupełnie nieoczekiwa- 
me į tym samym bardziej bolesne, 

Bo z góry należy przyjąć, że „Orlęta“ 
przegrały  niezasłużenie. Zwycięstwo 
wczorajsze nie powinno naszym junior- 
kom — jak to się mówi — przewrócić 
w głowie, gdyż wcale na nie nie zapra 
cowali. 

To, że spotkanie wczorajsze mogło się 
na ogół publiczności podobać, przypisać 
należy w pierwszym rzędzie gościom, 
Takie kowiem pivnne akcje. takie prze 
boje jakimi nas wezoraj 
krakowianie, 
meczach naszej 

Dwa byly za: 
mi goście przewyższa!i łódzkich jun 
k Szybkość į iechnika. spaniały 
start do pitki, wzorowa współpraca po” 
mocy z napadem. celność podań i miłe 
dla oka rozwijanie akcii — złożyły się 
na koncertowi grę. jaką szczególnie 
mogliśmy podziwiać w drugiej połowie 


meczu. Słabsze natomiast było trio 
obronne, w szczególności obydwa 
obrońcy. którzy nie zawsze umieli so- 


bie poradzić z napadem przeciwnika. 
Jeśli chodzi o łodzian, główną ich bo 
lączką jest kompletny brak szybkości. 
Przyznać trzeba, że widoczne są u nich 
rezultaty długiego szkolenia obozowe- 
go. które im wypadło na dobre, bo por 
czynili pewne postępy*w trudnej sztuce 
opanowania techniki, w sumie jednak 
przeprowadzają mało skutecznych ak- 
cj. Pierwszym więc zadaniem dla tre- 
nera naszych juniorów będzie intensyw 
ne ćwiczenie biegów króikich. 
Jaskrawym przykładem tej pówolno- 
ści będzie Korpalski, Niewątpliwie, ješt 
to materiał na rasowego piłkarza. Szyb 
ka orientacja. wyraźna myśl w rozda: 
waniu piłek nie idą niestety w parze z 
Szybkością nóg. Pozostają one daleko w 
tyle za walorami tego juniorka. 
Obserwatorowi wczorajszego meczu 
musiał ponadto rzucić sie w oczy inny 
moment. Otóż 'po utracie pierwszej 
bramki. a szczególnie drugiej, łodzianie 
nagłe jak gdyby się załamałi. Opuściła 
ich ambicja, jaką im dotychczas towa- 
rzyszyła. Przypisać to należy czynni- 
kom psychicznym. Okres niepowodze- 
nia wpływa. w szczególności na mlo 
dych zawodników, bardzo deprymuiaco. 
Nie znaczy to jednak. by już zunełnie 
Opuścić ręce i nie walczyć. Przeciwnie, 
należy — tak jak krakowianie — skupić 
wszystkie sily i z jeszcze większą wer- 


Adamczyk m strzem świata 


Kaźm 'erczak nokautu'e 


W dniu wczoręjszym rozpoczęły się w Bu- 
daneszcie akademickie mistrzostwa świata w 
lekkoatletyce. Na starcie nie zabrakło rów- 
nież polskich zawodniczek į zawodników. Po 
ważniejszą rolę odegrali tutaj jedynie męż- 
czyźni. 

I tek Adamczyk w skoku w dal zdobył ty- 
tu? akademickiego mistrza Świata, esinzając 
w finale 7,27 m. przed Wełzowem (ZSRR— 
1.14. Dziesiąte miejsce zaje} Kuźmicki. 

W biegn na 100 mtr. do finalu zakwalifiko 
wał się Stawczyk, W przedbiegu zajął on 2 
miejsce wynikiem 10,9. Dalsi dwaj Polacy 
Rutkowski (11.2) I Bubl (11.0) zoetali wyelimi 
nowani. W eliminacjach na 40 m. Mach za- 
JI 3 miejsce wynikiem 43,7 1 zakwalifiko- 
wal się do finału. 3 


w Buda-eszcie Martona 


W eliminacjach na 100 m, kobiet wszystkie 
trzy Polki odpadły. Nloderówna uzyskała 
12,8, Cieślikówna 12.7 (rekord życiowy), a A- 
damska 13.2. 

W piłce koszykowej mężczyzn Polska prze 
grała z Frencią 38:50 (19:34). 

W ramach turnieju bokserskiego, w któ- 
rym każdy walczy z każdym, Kaźmierczak 
dostarczył pewnego rodzaju sensacji dnia. 
Spotkzł się on ze znanym z występów w Pol- 
sce Martonem (Węgry), W drugim starciu je- 
dna z potężnych homb Polaka ląduje na szczę 
ce Węgra | Kaźmierczak wygrywa przez k.o. 
Cebulak przegrał na punkty z Pannem (Wę- 
gry). Kruta z Chanvkaszwilim (ZSRR), a Ba 
zarnik-z Farkasem (Węgry). 


Mie pomóg! Bicana. 


Morawska Ostrawa zeszła pokonana 2:3 2.2 


Udał się w Warszawie rewanż z Moraw- 
s Piłkarze stolicy odnieśli zastu- 
wo- w stosunku 3:2 (2:2). Obie 
drużyny były wzmocnione zawodnikam: z in 
nych okręgów. 

Plerwsze minuty gry upływają pod zna- 
kiem przewagi gości a wypady ataku war- 
szawian kończą się na polu bramkowym O- 
strawy. W 8 min. Rys zdobywa pierwszą 
bramkę dla Ostrawy, a w 2 m'n. później słym 
ny Bicen podwyższa wynik do 2:0. 

W 20 min. pomocnik gości rękę 
Rzut karny Świcarz pewnie zamienia na pier 
wszą bramkę dla Warszawy. Goście zostają 


teraz zepchnięci do defensyw Po 5 min. 


Świcarz głową zdobywa wyrównujący punkt. 
Po przerwie obie drużyny są nieco zmęczo 
ne szybkim tempem gry, warszawianie jed- 
nak w dalszym ciągu atakują. W końcowej 
fazie zawodów do głosu dochodzą goście. Pod 
koniec gry Skromny zostaje kontuzjowany po 
zderzeniu z Waśką i opuszcza boisko. W 
chwilę potym niespodziewany atak Polaków 
przynosi Warszawie zwycięską bramkę. któ- 
rej strzelcem hył „wypożyczony" Kohut, 
‘Drużyna pelska zagrała niezwykle ambitnie 
1 zasłużyła zwyciestwo. ustępujac Czechom 
jedynie wyszkoleniem technicznym. Jednym 
z młównych autorów zwycięstwa był Skrem- 


ny. 


wą ruszyć do walki, 

Nie sposób też pominąć innej słabej 
strony naszych juniorów — braku kry- 
cia, Tak się zwykle składało, że łodzia 
nie przystępowalłi do krycia wtedy, gdy 
krakowianie byli przy piłce, zapomina- 
jąc o blokowaniu ich jeszcze przed otrzy 
maniem piłki. 

Wytykając te wady. nie odmawiamy 
jednak łodzianom pewnych zalet. któ- 
rych można się u nich depatrzeć. Sądzi- 
my jednak, że lepiej jest przeanalizo- 
wać błędy i głównie nad nimi się zasta 
nowić, by już w przyszłości więcej się 
nie powtórzyły. 

Pierwsza połowa stol pod znakiem przewa- 
gi łodzian, którzy też w 5 min. wykorzystują 
ją zdobyciem bramki przez Korpalskiego. 
Po zmianie pól juniorzy nasi z miejsca ataku 
ją iw 4 min. uzyskują drugą bramkę ze 
strzału Kałużyńskiego. Po tej bramce coś się 
w drużynie załamuje. Goście zaczynają Wy- 
raźnie przeważać i w 10 min.” zdobywają 
pierwszy punkt (Korzeniak), a w 14-ej — dru 
gi (Browarsk:. Łodzianie przeprowadzają 
sporadyczne ataki i jeden z nich kończy się 


w 28 min. zdobyciem zwycięskiej bramki 
przez Olejniczaka, 
RYWALA WKLAD AAPA NANA NT VANNINA 


Bo Warszawy 


Na pociąg, odjeżdżający do Warszawy, za- 
ładowuje się wspaniały motocykl wyścigowy 
— angielski „Excelsior". W gronie osób, przy 
glądających się tej scenie, poznajemy czoło- 
wego żużlowca Łodzi — Tadeusza Kołeczka, 

— Dokąd się pan wybiera? 

— Wiadomo, do Warszawy. 21-go jeździmy 
z Czechami. 

— Jak się pan 
przed tym meczem? 

— Wszystko w porządeczku. Myślę. że wy- 
kołuiemy kochanych sąsiadów porządnie. W 
tej chwili jesteśmy od nich lepsi. 

Jeszcze kilka słów, życzenia, pożegnanie... 
Tadeusz Kołeczek odjechał wczoraj rano do 
stolicy na międzypaństwowy mecz Polska — 
CSR. 


czuje, panie Tadeuszu, 


Odjeżdżając, nie mógł jeszcze wiedzioź, że 
w międzyczasie mecz ten został odwołiny. 
Czesi zawiadomili w depeszy, że nie mogą 
przyjechać. Zamiast tego meczu zorgan:z0- 
wane zostaną zawody Polska A — Polska B. 
W ślad za Kołeczkiem musi też podążyć Kia 
kowiak, który wraz z nim będzie startował 
w. teamie B. 


Na drugim froncie 


W zawodach o puchar im. Kałuży re- 
prezentacja Śląska pokonała Kraków 
3:2 (1:1), I garnitur „Oriat“ natomiast 
rozprawił się z mloda reprezentacją 
Ślaska 4:2 (1:1). 


PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr. 14 
w Łodzi, ul, Senatorska 6 

zatrudnią natychmiast: 
1) KSIĘGOWEGO KOSZTÓW 
WŁASNYCH 
2) PLANISTĘ FINANSOWEGO 
3) ROBOTNIKÓW NIEWYKFALIF|- 
KOWANYCH 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału 
Personalnego. 820. 


Tańczyłam w jego music-hallu przez 
stopięćdziesiąt wieczorów przy szczelnie 
zapełnionej widowni. Przez stopięćdziesiąt 
dalszych wieczorów tańczyłam w „Deo 


nie”, a że przed każdym swoim wystę- 
pem powtarzałam stale swoją magiczną 
formułkę, w ślad za mną szło powodze- 
nie. 

W przeciągu roku zrobiłam tak zawrot 
ną karierę, że nieraz, kiedy kurtyna szła 
w dół, spoglądając na ustawione przede 
mną kosze najdroższych kwiatów, przy- 
słane mi przez rozlicznych wielbicieli i 
wsłuchując się w grzmot  niemilkną- 
cych oklasków, przecierałam oczy, jak 
ktoś zbudzony ze snu.‘ 

— Jaki będzie koniec tej przygody? — 
Gdzie kres tego lotu? — zastanawiałam 
się i uśmiechałam się do wizji, którą — 
jak najbardziej pachnący kwiat — ho- 
dowałam w ogrod: 


Redaktor 


Naczelny: 


169) 


W miarę, jak przelarywały miesiące, 
jak rosła moja slawa, zaokrąglała się mo 
ja suma, którą otrzymywałam za każdy 
swój występ, wizja ta stawała się bardziej 
plastyczna i realna. 

Na razie więc jeszcze siedziałam w Pa- 
ryżu, postanowiłam jednak, że po jakimś 
czasie wyjadę na tournee artystyczne za- 
granicę. 

Robiłam plany, że zacznę od Ameryki, 
zdobędę jeszcze trochę dolarów, powięk- 
szę swoją sławę, a potem pojadę do Pol- 
SKI. 

Nie bardzo byłam biegła w geografii, 
jednakże dokształciłam się i w tym kie- 
runku. 

Siedząc u siebie w domu, odnajdywa- 
łam na mapie kraj, który się nazywał Pol- 
e a potem małe kółko, oznaczone jako 
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Przygladałam z natężeniem t 


ma 


lutkiej plamce. Malutkiej, ale najdroższej 
dla mnie, bo przecież tam micszkałeś ty. 

— Przyjadę wielkim, srebrnym autem, 
a przede mną nadleci wieść, że arabska 
tancerka Fahira, po swoich wielkich suk- 
cesach po tamtej stronie AtJantyku, wy- 
stąpi w Łodzi z jednym tylko recitalem 
tanecznym. Dowiesz się o tym z afiszów 
iz całą pewnością zechcesz przyjść na ten 
wieczór. Zobaczę cię siedzącego w pierw- 
szym rzędzie, poznam cię' natychmiast... 
i tym razem już naprawdę zatańczę ty! 
ko dla ciebie! Będę tańczyła tak, że 
choćbyś nawet o mnie zapomniał — mię- 
dzyczasie, przypomną ci się te wszystkie 
miesiące, jakie spędziliśmy razem w oazie 
Seff, i pokochasz mnie znowu. I zaprag- 
niesz, ażeby wziąć mnie w ramiona tak 
jak kiedyś, jak dawniej... 

Wejdziesz potem do mojej garderoby 
trochę nieśmiały. trochę pokorny, 

— Fahiro! — zaczniesz, nie patrząc mi 
w oczy, ale ja przerwę ci szybko: „Nie 
mów nic! Wszystko jest w porządku. Ba- 
łeś się złączyć swoje życie z trochę dziką, 
prymitywną Arabką. Rozumiem cię i nie 
mam ci tego za złe. Ale czy teraz pogar- 
dzisz mną, Fabirą, wielką tancerką, za któ 
rą szaleje publiczność wszystkich krajów 
świata? Przez tyle lat i przez tyle tysię 
cy mil szłam do ciebie, jak pielgrzym wę 
druiacy do świetei Kaaby, teraz zaś, kie 
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dy cię odnalazłam, nie pozostaje mi nic 
innego tylko prosić cie: serce moje jesr bar 
dzo zmęczone, pozwól więc, ażeby pozo- 
stało przy tobie — jaż na zawsze! 

"Takie to roiłam naiwne fantazje, pod- 
czas gdy przechodziły tygodnie nowycł 
triumfów i nowych sukcesów, nigdy jed- 
fak nie przyszło mi do głowy, że spotkam 
cię wcześniej, niż przypuszczałam... 

Strzelmirski pie może się oprzeć pew- 
nemu wzruszeniu. 

— A zatem kochała mnie aż tak bar- 
dzo! — jest pełen skruchy i serdeczno- 


Instynktownie przytulił ją do siebie. Na 
chyliła się ku niemu, ale w tej samej chwi 
li zapukano do drzwi. 

Stukanie to było niby dyskretne, a je- 
dnak nararczywe. Niby krótkie, a jednak 
miało w sobie coś takiego, że Strzelmir- 
ski odsunął się od Fakiry | spojrzał wy- 
raźnie zdenerwowany w stronę drzwi. 

"Twarz tancerki pociemniała. Przez 
chwilę jak gdyby wahała się, ale zaraz po 
tem wyprostowała się. 

— Entrez! — głos jej zabrzmiał sucho, 
niechętnie, 

Za drzwiami rozlegt się nowy szelest, 
szczęknęła klamka i zaraz potem wsunął 
się do garderoby jasnowłosy, z nienagan- 
ną elegancją ubrany mężczyzna: 
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